
ialeły si<~ z tym li czy ć, ż& walki r* Bi -nioc
we ustanądopoki wojeks ros* nie
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sorga&izowac zurz, & nad Szeszą, ktćry a natury 
rzeczy bidzie miał w pierwszym rzędzie wojskrchar 
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kołnierzy, zduszonych do przt? bywania w Rzeszy, oraz 
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trzech hrajćw al ji*nckich. Poparcie przez opinjc 751~ I 
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